
(piętra Z1 i Z2) w facji salinarnej, w wyższym 
zaś (Z3 i Z4) w facji peryferycznej zagłębia 
solnego, węglanowo-siarczanowej. 

Stosunki tektoniczne w przekroju Bytów­
Lębork--Łeba p<>kazano na rycinie. Są one bar­
dzo p~:oste. 

Jak widać w przekroju (rycina), w podłożu 
permu znajduje się olbrzymi kompleks skał sy­
lurskich (głównie iłołupków) w ułożeniu bardzo 
łagodnym, nie przewierconych w żadnym otwo­
rze, a więc o normalnej miąższości ponad 
2000 m. 

Do czerwonego spągowca wypada nam zali­
czyć piaskowce okruchoweowe i podobne okru­
chowce z materiału sylurskiego, leżące pod bia­
łym (szarym) spągowcem cechsztyńskim tak, 
jak je napotkano wiel"lceniern "Lębork". Są 
to bowiem produkty intensywnej degradacji 
lądowej w klimacie pustynnym, zachowane tyl­
ko w zaklęsłościach podłoża sylurskiego (lądu 
przedcechsztyńskiego ). 

Cechsztyńska formacja solonośna ułożona jest 
bardzo łagodnie, niemal monoklinalnie z upa­
dem zaledwie 1-2° na południe, cokolwiek 
większym w południowej części przekroju 
(rycina). Zarazem miąższość tej formacji wzra-
sta stopniowo ku południowi. · · 

Formacja cechsztyńska pokryta jest przez 
utwory triasu, głównie piaskowca pstrego, wy­
żej ....,..... silnie zredukowane w miąższości utwory 
jury, następnie kredy i wreszcie przez utwory 
kenozoiczne. 

W ornawianym przekroju cechsztyńskie so­
le kamienne, tj. sól najstarsza i na niej leżąca 
sól starsza tworzą razem jakby jeden olbrzymi 
pokład o miąższości od około 90 m na północy 
do około 180 m na południu. 

Pod względem jakościowym interesujący nas 
pokład soli nadaje się do eksploatacji górniczej, 

przynajmniej w 90 procentach rn1ązszosc1, 
szczególnie przez ługowanie wodą. Najlepszy 
jednak gatunek przedstawia sól kamienna naj­
starsza w oddziale górnym, kilkudziesięciorne­
trowyrn, a więc mniej więcej środkowy odci­
nek całego pokładu. Jest tam sól średnioziar­
nista, dość czysta, tj. jadalna, śnieżnobiała. 

Przy podanej miąższości pokładu i jego roz­
ległości poziomej w obszarze nadbałtyckim za­
soby soli kamiennej liczą się w miliardach ton. 
Pozostaje jeszcze do wyjaśnienia możliwość 
górniczego udostępnienia złoża czy w ogóle wy­
dobycia surowca solnego, przede wszystkim ze 
względu na głębokość jego zalegania. Przy tym, 
jako największą głębokość dla podziemnej 
eksploatacji soli w określonych warunkach 
geologicznych należy przyjmować 1000 m. 

Na podstawie uzyskanego przekroju przez 
wyniesienie Łeby ujawniły się wyraźnie po raz 
pierwszy możliwości górniczego udostępnienia 
soli cechsztyńskich w Polsce, w normalnym 
ułożeniu pokładowym, tj. na głębokościach od 
500 do 1000 m. Możliwości takie istnieją w pół­
nocnej, nadbałtyckiej części wyniesienia Łeby, 
w pasie na północ od linii Darłowo~Wejherowo. 

Dodatkowym motywem, zachęcającym do 
prowadzenia dalszych wierceń rozpoznawczych, 
niechaj będzie prawdopodobieństwo występo­
wania soli potasowo-magnezowych, szczególnie 
w bardziej zachodniej cz~ci ornawianego 
obszaru nadbałtyckiego. Osobnym motywem 
dla poszukiwań może · być kwestia łupku mie­
dzionośnego. 

Zagadnienie ekonomii budowy kopalń i za­
kładów chemicznych, przerabiających sole nad 
Bałtykiem nie może być brane pod uwagę 
w niniejszym pierwszym komunikacie geolo­
giczno-górniczym. 

HENRYK JURKIEWICZ, HALINA 'ZAKOWA 
Instytut Geologiczny 

PERSPEKTYWY WYSTĘPOW ANIA ROPY NAFTOWEJ 
W P ALEOZOIKU SWIĘTOKRZYSKIM 

W ZWIĄZKU ZE WZMO'ZONĄ akcją poszu­
kiwawczą surowców mineralnych koncentrują­
cą się do chwili obecnej głównie w obszarze 
Polski południowej i północnej, wydaje się ce­
lowe poruszenie możliwości występowania jed­
nego z najważniejszych surowców energetycz­
nych, jakim jest ropa naftowa, również i na te­
renie utworów paleozoicznych ·Gór Święto­
krzyskich. Obszar ten nie był dotychczas szcze­
gółowo rozpatrywany jako . teren perspekty­
wiczny · dla występowania wymienionego su­
rowca (poza pewnymi sugestiami Z. Obuclho-

. wicza, 6), mimo zaobserwowania niewątpliwych 
śladów bituminów w postaci stałej, ciekłej 
i gazowej w paleozoiku tego regionu. 

W utworach paleozoicznych Gór Święto­
krzyskich znane są z literatury i obserwacji te­
renowych wielu geologów występowania bitu­
minów w łupkach (ilastych; ilasto-marglistych, 

ilasto-krzemionkowyc}l i krzemionkowych) 
i wapieniach oraz przejawy bituminów w 
szczelinach, gniazdach i kawernach występują­
cych w skałach węglanowych (wapienie, marg­
le i dolomity). 

Wspomniane wapienie bitumiczne nie były 
dotycihczas badane na zawartość oleju łupko­
wego, bowiem wszystkie prace badawcze ·tego 
typu koncentrowały się i koncentrują wokół 
łupków zwanych w literaturze świętokrzyskiej 
bitumicznymi. Łupki te należą stratygraficznie 
do najwyższych ·poziomów dewonu górnego 
i występują w środkowej części synklinorium 
centralnego (2, 8) oraz we wschodniej części 
synkliny gałęzicko-kowalskiej (3). Największa 
koncentracja oleju łupkowego dochodząca do 
ponad 60fo wag. cechuje łupki bitumiczne wy­
stępujące na zachód od Łagowa we wsi Zarę­
by. Łupki kambryjskie, ordowickie, sylurskie 
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i dolnokarbońskie ostatnio szczegółowo badane 
na zawartość bituminów przez E. Taszka za­
wierają niewiele oleju łupkowego, w granicach 
od 0,08 do 2,1°/o wag. 

Bituminy w postaci grudek asfaltowych 
obserwował już ponad sto lat temu w dewonie 
świętokrzyskim G. G. PuSCih (7), notując je 
z Górna i Miedzianej Góry. Z Górna ponadto 
ślady ropy w stanie płynnym opisał J. Czar­
nocki ( 4), co potwierdzają obserwacje własne 
autorów artykułu. 

W okolicy Kielc w Czarnowie- Góry Siu­
chawice- J. Czarnocki (4, s. 6) stwierdził wy­
stępowanie bituminów w utworach franu pół­
nocnego skrzydła synkliny kieleckiej w "po­
staci inkluzji wypełniających próżnie wysłane 
kalcytem", gdzie ropa ma: charakter płynny. 
Ropę wiąże wspomniany autor z facją bitu­
miczną regionu łysogórskiego przypuszczając, 
że możliwość występowania ropy istnieje ·w 
obszarach związąnych z tym regionem ze 
względu na obecność w nich grubych kom­
pleksów osadów paleozoicznych przeważnie 
o charakterze geosynklinalnym. Siady ropy 
w postaci płynnej znane są również z utworów 
franu południowego skrzydła synkliny kielec­
kiej (Wietrznia), gdzie wedfug ustnej infor­
macji J. Czermińskiego ropa ta często · wypeł­
nia muszle ramienionogów lub występuje w ich 
ośródkach. · 

Podobne ślady ropy obserwował ponadto 
J. Czarnocki ( 4) w okolicy Łagowa, skąd wiele 
obserwacji tego typu opublikował ostatnio 
J .. Czermiński (5), szczegółowo omawiając pro­
fil dewonu dolnego, środkowego i górnego 
w tym obszarze. J. Czermiilski nadmienia, że 
gpiazda i żyły kalcytowe występujące w fame­
nie odsłoniętym w dolinie Łagowicy zawierają 
grudki asfaltowe oraz skupienia pęchęrzykowa­
te asfaltu lub płynnej czarnej mazi (ropy). 
Nadto w żyweckich dolomitach ciągnących się 
od Łagowa na wschód notuje on często związki. 
bitumiczne w postaci stałej (asfalt) lub płynnej 
gęstej cieczy (mazistej ropy), które · występują 
w wyługowanych amfiporach wypełnionych 
wtórnie krystalicznym dolomitem lub kalcy­
tem. Silnie bitumiczne dolomity średniokrysta­
liczne i grubokrystaliczne z profilu Ł€tgowa 
poddane badaniom laboratoryjnym wykazały, 
że zawartość w nich bituminów nie przekra­
cza 0,1°/o. W końcu dodać należy, że J. Czer­
miński (5) rozważając zagadnienie wieku wę­
drówki bituminów w opracowanym przez sie;­
bie terenie stoi na stanoWisku, że odbyła · się 
ona w trzeciorzędzie, w końcowym etapie · two~ 
rzenia się kalcytów młodszej ·generacji, pozo..: 
stając w ścisłym związku z · tworzeniem się 
kryształów kwarcu żyłowego. 
Należy także podkreślić, że w wierceniach 

wykonanyelh przez Instytut Geologiczny w la­
tac!h 1951-1952 w Tumlinie w zachodniej 
części Gór Swiętokrzyskich stwierdzono .. silne 
przejawy gazu w utworach cechsztynu środ-. 
kowego. Wykonana przez 'Instytut Naftowy 
w Krakowie analiza uchwyconego g~;~zu w otwo~ 

rze "Tumlin 2", wykazała niewielką zawartość 
metanu (0,0059il/o obj.) oraz węglowodorów 
cięższych w ilości 0,0205il/o obj. 

Nowe dane o występowaniu przejawów r.op­
nych rw okolicy Łagow.P uzyskano z wierrenia 
mechanic~nego w Zarębach wykonanego do 
głębClikości 159 m w ramach !pOszukiwania łup­
ków bitumicznych we wschodniej .części synkli­
ny łagowskiej (temat prowadzony przez 
B. Taszka). Wiercenie to, zlokalizowane na po­
łudniowym skrzydle tej synkli-ny w dolnokar­
bońskich waa-stwa.ch rzarębiańskich (odpowia­
dających turnejowi według H. Żakowej) uzys­
kało kontakt IZ famenem i weszło w osady fra­
nu. Famen w tym !Wierceniu reprezentuje niż­
sze poziomy i jest wykształcony jako ciemno­
szare wapienie drolmokrystaliCIZile iZ wkładka:. 
mi ciemnych, miejscami prawie czarnych 
margli o teksturze drobnowarstwowanej. Mar­
.gle lokalnie zawierają większe nagromadzenia 
fauny małżowej Posidonia venusta M ii n s t. 
i jej odmiany. Utwory franu, reprezentująoe 
najpra!Wdo.podciliniej :również jego niższe pozio­
my, składają się z jasnoszarych wapieni drob­
nokrystali~nych, miejscami gruzłowatych i spo­
Tadycznie zawierają detrytus lub większe okru­
chy skorup i muszli ramienionogów. Cała seria 
przebita wierceniem jest moono .tektonicznie 
!Zaangażowana. W dolnokarlbońskich łupka;ch 
ilastych i · ilasto-kriZemionkowych miejscami­
z fosforytami występują · wygięte okruchy 
z licznymi lustrami tektoniemymi pop.rzedna­
ne cienkimi żyłkami kalcytowymi, a seria de­
wonu górnego jest miejscami iZbrekcjowana 
i pqprzesuwana wzdłuż mikrouskoków, obfituje· 
w lustra tektoniczne oraz jest intensywnie spę­
kana. Na ogół wszystkie szc.zeliny ustawione· 
są stromo, przy czym kierunki szczelin drob­
nych są więcej zróżnicowane, tworząc miejsca­
mi .gęste siatki. Częstym !Zijawiskiem są tu rów­
nież kawerny .połączone szczelinami. Wszystkie 
szczeliny i kawerny mają wtórnie wykrystali-
1;owa.n:y biały lub różowy .kalcyt, który wypeł­
nia je całkowicie lub też częściowo. W nie za­
bliźnionych .spękaniach i kawernach w stropo­
wyCli częściach ód.kry.tego wierceniem famenu 
występuje ma:zista ropa, a w niższych odcin­
kach tego famenu i we franie - ropa płynna 
a także mazista i apora.dycznie .grudki asfaltu. 
Po roz~biciu rdzenia obserwuje się takż€ wy­
ciekającą pły;nną ropę tworzącą na skale tłuste 
plamy~ Ropa miejscami ii'Ównież impregnuje 
sąsiadujący z żyłkami kalcytowymi waJpień lub 
margiel, co .dobrze widać ,pod lampą Wooda. 

Opisane przez J. Czarnockiego (4), J. Czer­
mińskiego (5) i zaobserwowane w wierceniu 
przejawy ropy w okolicy Łagowa świadczą nie­
wątpliwie o jej migracji praWidopodobnie ze 
skał w · podłożu do szczelinowatego sy$1;emu · 
osadów dewonu górnego i środkowego. W tych 
utworach może ona ibyć nawet w .powa!Żnych 
ilościach slroncentrowana, jeżeli istnieją dogod­
ne warunki do jej akumulacji. Silnie zaangaii:o­
rwany tektonicznie. obszar wschodniej części 
synkliny łagowskiej może w dużej mierzę speł~ 



niać te wm-unki. Odkształcenia dysjunktywne 
południowego skrzydła tej synkliny ;wyrażone 
są przede wszystkim stromo stojącymi · ;płasz­
czyznami uskokowymi, wZJdłuż których .zostały 
podniesione stopniowo rw kierunku południo­
wym coraiZ starsze utwory (ryc.), oraz w syste­
mie SIZCzelin :występujących w ;partiach mię­
dzyuskoikowych. Biorąc :pod u:wagę kąty nachy­
lenia dyslokacji i system szczelin można przy­
puszczać, rże kierunki mig.racji były pionowe 

Przekrój geologdc.zn.y wsicho.Miej części gym;k:.l.iwy ła~ 
. . gowsk.iej 

1 - kambr dolny, 2 - sy1\lr, 3 - dewKm doLny, 4 - dewon 
środ•k!owy, 5 i 6 - dewon górny (5 - kan, 6 - famen), 
7 8 i 9 - karbon dolny (7 .- warstwy zarębiańskie odpo­
wiadające turnejowi 8 - warstwy z Górna odpowiadające 
dolnemu i środkowemu wizenowi. 9 - wizen górny), 

10 - dyslokacje pewne· i przypuszczalne 

lUJb do nich zbliżone. Stąd należałoby się spo­
dziewać masyw.owego typu złoża nie tylko 
w obrębie szczelinowatego systemu skał dewo­
nu .górnego !J?rzykrytego o::l góry dość wystar­
czająco i.zolującą serią łu,pków dolnego karho­
nu, lecz występowania taki€!go złoiż:a równici 
w dewonie środkowym i dolnym i w podścite­
lających :go skałach syluru i mdowiku. Nasu­
nięty płasko od północy na synklinę łagowską 
mocno :wmiesiony dewon środkOIWY i dolny 
faMu małacentowskiego, bielmskiego i synkli­
ny bartoszewińskiej (1), który z kolei jest 
przykryty kambrem środlrowym i .górnym 
wrz.dłuż nasunięcia łysogórskiego, spełnia wa­
runki ekranujące dla przy:pusz.czalnego zl•oża. 
To samo zada.:ni·e spełnia częściowo kambr dol­
ny fałdu orłowińskiego kontaktujący dysloka­
cyjnie od :południa z synkliną ła:gowską. 

W chwili obecnej trudno wypowiedzieć się 
na temat pochodzenia występujących w opisa­
nych skałach węglowiOd()(['ÓW ·ze ;względu na 
brak zainteresowania dotychczas tym tematem 
z naftowego punktu widzenia i ograniczenie się 
w dotychczasowych badaniach wyłą·cznie do 
określenia ilości oleju łupkowego a nie jego 
chemizmu w . łupkach bitumicznych ;paleozoiku 
święto~zyskiego. Kwestia ta wymaga dalszych 

badań nowoczesnymi metodami laboratoryjny­
mi i to ·.:na podstawie nowych materiałów 
z !Wieroeń, co może w efekcie :wyjaśnić, w ja­
kim stqpniu ropa w skałach młodopaleo~oicz­
nych wiąże się ;z facją bitumiczną .tychż.e skał 
oraz osadów starszego ~paleozoiku, o czym 
wzmiankował już J. Czarnocki (4). 

W paleoroiku świętokl'zyskim ;poszukiwanie 
.złóż ropy należałoby (['OZpocząć od obszaru ła­
gowskiego, w którym stwierdwno wyraźne 

N 

• 7 ~B (~§m9 ~l to ~ ...... . . l 
l 

Geological cross-section of eastern part of Łag6w 
syncline 

l - Lower Oambrian, 2 - Silurian, 3 - Lower Devonian, 
4 - Middle Devonian, 5 and 6 - Upper Devonian (5- Fras­
n!an, 6 - Famenian), 7, 8 and 9. - Lower Carboniferous 
(7 - Zaręba beds, corresponding with Tournai, 8 - bedS of 
Górno, corresponding with lower and middle Vllsenian, 9 -

Upper VisenLan), 10 - certain and supposed dislocations 

przeja:wy :ropy i który jest dość dobrze rozpo.z­
nany strukturalnie w związku ,z ostatnio prze­
prawaodronymi w synklinie łagowskiei :robota­
mi ziemnymi i górniczymi. W .pracach ;poszuki­
wawczych dalszego etapu :powinny być brane 
pod uwagę !przede wszystkim 01bsza(['y o sil­
nych odkształooniach dysjunktywnych, a s:z.cze­
gólnie środlkowa i zachodnia c;zęść synklinorium 
centralnego (głównie bardzo :perspektywiczny 
obszar Tumlina) i obszary sąs~adujące ,z nim 
od północy i południa. Szczególną uwagę 
w tych 1pracach .:należy zwrócić na ustalenie 
kierunków migracji ropy, co może w przysz­
łości dopro!Wadzić do odkrycia poważnych złOO: 
tego surowca na skalę przemysłową nie tylko 
na omawianych obszarach paleowiku święto­
krzyskiego, lecz także w obrzeżających go stre­
fach mezozoicznych. 
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SUMMARY 

In connection with intensified prospecting for mi­
neral :ra:w ma'te:riats bcin1g wntill oow madinły 00:1.-

cent11atelcł :in 't.he oouthem and norbhem. area of 
Poland. 1lhe pajpeT lde.ailis IW'illb !Problem of oll 
OCCIUtl"l'le:nJCes as we'lil in ł;he lal'lea of Swięty Krz;yi Mbs. 

This area wals not Mtlherro examineld aJS a per­
~tive .all"ea of IOCC'Ilrrence of 't.he albove mentio.nełd 
raw materia!, although undoubted traces of bitu­
minous substances in solid, liquid and gaseous states 
occwr wN:Ihiln 'lhe IP.a~ae'Oroic deposi:bs of this 'l'legi<m. 

PE310ME 

B CBlł3H C yCHJieHHbiMH IIOHCKaMH IIOJie3HbiX HCKO­
naeMbiX, CKOH~eHTpHpOBaHHbiMH AO CHX nop B OCHOB­
ROM B rrpeAeJiaX łOlKHOil: H CeBepHOil: llOJibWH, B CTa­
Tbe BbiASHraeTClł IIpo6JieMa IIpOlłBJieHHil: Heą>TH, BCTpe­
'IaiOI:qHXClł Ha TeppHTOpHH CBeHTOKWHCKHX rop. 

8Ta rrno~qaAb He noASepranacb AO HacToR~qero Bpe­
MeHH KaKHM-JIH60 6onee IIOAp06HbiM HCCJieAOBaHHlłM 
B CMbiCJie ee Heą>TeHOCHOCTH, HeCMOTp.H Ha HeCOMHeH­
Hbie CJieAbl 6HTYMOB B TBepAOM, lKHAHOM H ra3006pa3-
HOM COCTO.HHHH, KaKHe Ha6JIIOAaJIHCb B naJie030e 3TOrO 
perHoHa. 

ZBIGNIEW KOZYDRA 
Instytut Geologiczny 

UWAGI O POZYCn STRATYGRAFICZNEJ ZWIROW 
W LIASIE SWIĘTOKRZYSKIM 

W liasie północnego i północno-zachodniego 
obrzeżenia Gór Swiętokrzyskich występuje 
kompleks utworów żwirowych osiągający kil­
kanaście i więcej metrów miąższości. Dotych­
czas znane odsłonięcia tego kompleksu grupują 
się w północno-zachodniej cźęści omawianegOl 
regionu, gdzie kompleks ten jest szczególnie 
dobrze rozwinięty. 

Omawiany kompleks zbudowany jest ze 
żwirów o różnej średnicy ziarn - od paru 
milimetrów do kilku centymetrów, lepiej lub 
gorzej obtoczonych, składających się w znacz­
nej przewadze z kwarców i kwarcytów oraz 
z podrzędnej ilości ciemnoszarych i wiśnio­
wych lidytów. Sporadycznie spotyka się 
okruchy piaskowców oraz toczeńce iłów bia­
łych i wiśniowych. 2wiry występują w gru­
bych warstwach, w których materiał ułożony 
jest bądź bezładnie, bądź też w postaci ma­
sywnych, najczęściej przekątnych uławiceń. 
Zwiry te przeważnie stanowią rodzaj zlepieńca 
spojonego w przewadze różnoziarnistym, kru­
chym piaskowcem lub też iłami (glinkami). 

Wśród żwirów nierzadko są przeławicenia 
w postaci mniejszych lub większych soczew 
piaskowców różno- a niekiedy drobnoziarnis­
tych oraz cienkie na ogół wkładki i przeławi­
cenia białych oraz wiśniowych iłów. Miejsca­
mi zarówno w pionie, jak i poziomie, żwiry 
przechodzą szybko, z mniej lub bardziej ostro 
wyrażoną granicą w piaskowce różno- lub na­
wet drobnoziarniste. 

Omawiany kompleks wykazuje duże ana­
logie zarówno pod względem cech litologicz­
nych, jak i warunków występowania ze żwi-
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rami w..arstw połoroskich z regionu często­
chowskiego. 

Dodać można, że występowanie żwirów, 
jednak już o znacznie mniejszych miąższoś­
ciach, znane jest również i z północn~wschod­
niej części obrzeżenia Gór Swiętokrzyskich. · 

Zwiry występujące w liasie, a szczególnie 
ich pozycja stratygraficzna, od dawna budziły 
zainteresowanie · geologów. 

Cz. Kuźniar (4) żwiry kwarcowo-kwarcyto­
,we występujące miejscami w rejonie koneckim 
umieszcza w dolnej części serii retykoliasowej. 
. J. Samsonowicz (7) opisał występowanie 
kompleksu piaskowcowo-żwirowego w dolinie 
Kamionki na południe od Ostrowca Swięto­
krzyskiego. Pod względem stratygraficznym 
kompleks ten umieścił w dolnej części wy­
dzielonej przez siebie serii zagajskiej przypi­
sując mu tym samym wiek retycki. 

J. Czarnocki (l) i E. Passendorfer (6) żwiry 
tego typu, występujące w północno-zachodniej 
części omawianego regionu, umieszcza w kaj­
prze. 

I. Jurkiewiczowa sporządzając zdjęcia geolo­
giczne dla arkusza Przedbórz skłonna była 
umieścić kompleks żwirowy w serii zagajskiej 
a więc wg ówczesnegQ pojęcia w retyku. 

R. Dadlez kompleks żwirowy z okolic Ło­
puszna umieszcza w liasie dolnym. 
Również w nowszych pracach geologicznych 

dotyczących regionu częstochowskiego pozycja 
,stratygraficzna żwirów warstw połoroskich 
nie została jak dotychczas ustalona w sposób 
jednoo.nac:zn.y. J. Znosko (9) warstwy te 
umieszcza w liasie dolnym (dolna część lia-


